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Wstęp

W brew  po w szech n em u  m niem aniu  zaćm ien ia  S łońca nie n ależą  do w y ­
ją tk o w o  rzad k ich  zd arzeń . K ażd ego roku na kuli z iem skie j zach od zą  p rzy ­
n a jm nie j 2 takie z jaw iska, ale są lata, w których  ob serw u je  się n aw et 5 zaćm ień . 
Ja k  ob liczon o , w ciągu tysiąca lat ob serw u je  się śred n io  2375 zaćm ień . W śród  
n ich  650  jest ca łk ow itych , p ozostałe  są częściow e. W śród  zaćm ień  ca łk ow ity ch  
sp orą  gru pę stanow ią  tzw . zaćm ien ia  ob rączk ow e, w  trakcie k tó rych  re latyw n ie  
m n ie jsza  tarcza K siężyca nie zasłan ia  ca łkow icie  tarczy  słonecznej, p o zostaw ia jąc 
św iecącą  cien k ą „o b rączk ę".

D ane zaćm ien ie  S łoń ca  m oże być ob serw ow an e na Ziem i z pasa o szero ­
kości n aw et k ilku  tysięcy  kilom etrów , jed n ak  faza ca łkow ita  zaćm ien ia  je s t w i­
d oczna z pasa o szerokości co  najw yżej 270 km , a p rzew ażn ie  zn aczn ie  m niejszej. 
T o też  w  d an ym  m iejscu  na p ow ierzch ni Z iem i ca łkow ite  zaćm ien ia  S łoń ca  są 
z jaw isk am i n iesły ch an ie  rzad kim i. P rzyk ład ow o, w  ostatn im  tysiącleciu  (po roku 
966 , k ied y  ca łkow ite  zaćm ien ie  S łoń ca  było  w id oczn e z L itw y) w ró żn ych  czę ś­
ciach  tery to riu m  w sp ółczesnej P olski ca łk ow ite  zaćm ien ia  S łoń ca  (bez o b rączk o ­
w ych ) m ogły  być ob serw ow an e zaled w ie 17  razy, oczy w iście  o ile d op isała  p o ­
god a. Ich  w ykaz p odaje p oniższa tabelka:

Całkowite zaćmienia Słońca 
widoczne z terytorium Polski w latach 1140-1954

Data
Przybliżona godzina 

maksymalnej fazy 
w Warszawie [CSE]

Przebieg pasa 
zaćmienia całkowitego

Uwagi

20 III 1140 16.05 brzeg Bałtyku zaćm. całk. widoczne 
w Gdańsku i Wilnie

41X 1187 12.04 północno-wschodnia Polska
26 V I 1321 6.21 bardzo wąski rejon widocz­

ności od Zgorzelca po Suwałki
zaćmienie niemal 

obrączkowe
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16 V I 1406 7.09 Pomorze Zachodnie, 
brzeg Bałtyku

zaćm. całk. widoczne 
w Szczecinie

7 VI 1415 7.14 szeroki rejon widoczności: 
Śląsk, Mazowsze, Podlasie

zjawisko opisane 
przez Długosza, jako 

całk. widoczne we 
Wrocławiu, Krakowie, 

Warszawie i Wilnie
26 VI 1424 16.27 szeroki rejon widoczności: 

Pomorze Zachodnie, 
centralna oraz południowo- 

wschodnia Polska

zaćm. całkowite 
widoczne niemal 

w całej Polsce

16 III 1485 16.52 południowe krańce 
Polski

24 I 1544 10.04 wąski rejon widoczności 
od Śląska Opolskiego 

po Mazury
12 VIII 

1654
10.33 Pomorze W schodnie- 

Podlasie
zaćm. calk. widoczne 

w Gdańsku
23 I X 1699 10.35 wąski rejon widoczności: 

Pomorze Zachodnie- 
Lubelszczyzna

zaćm. całk. widoczne 
we Lwowie

12 V 1706 10.43 Poznańskie-Kujawy-
Mazury

zaćm.całk. widoczne 
w Gdańsku, Poznaniu, 
Toruniu i Wrocławiu

13 V 1733 19.17 północna część Polski zaćm. całk. widoczne 
w Gdańsku

19X 11816 10.32 Pomorze Środkowe, 
Kujawy, Ziemia Przemyska

zaćm. całk. widoczne 
w Warszawie, 

Gdańsku i Lwowie
8 V I I1842 6.52 południowo-wschodnia 

część Polski
zaćm. całk. widoczne 

we Lwowie
28 VII 
1851

16.23 szeroki rejon: Pomorze 
Wschodnie, Mazury, 

Podlasie

zaćm. całk. widoczne 
w Gdańsku, Toruniu 

i Warszawie
19 VIII 

1887
5.10 Wielkopolska, Kujawy, 

Mazury, Suwalszczyzna
zaćm. całk. widoczne 

w Gdańsku, Poznaniu, 
Toruniu, Szczecinie, 

i Wilnie, obserwowane 
przez Prusa 

i Żeromskiego, brak 
pogody

30 V I 1954 14.01 Suwalszczyzna jedyne całkowite 
zaćmienie Słońca 

widoczne z terytorium 
współczesnej Polski 

w XX wieku
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Z pow yższej tabelki w id ać, że z tery to riu m  Polski ca łk o w ite  z a ćm ien ie  
Słońca m o że być ob serw ow an e śred n io  1 -2  razy w stu leciu , a le  b yw ają  stu lec ia , 
np. w iek XV  lub X IX , że ob serw ow ano naw et 4 takie z jaw isk a , n ato m iast w  XI 
i XIII w iek u  cień  K siężyca w ogóle nie pad ł na terytoriu m  P olsk i.

N ajb liższe  ob rączkow e zaćm ien ie  S łońca b ęd zie  w id o czn e  z p o łu d n io ­
w ych k rańców  Polski d opiero w dniu 13 VII 2075 roku w e w czesn y ch  g o d z in ach  
porannych. Kolejne zaćm ienie, rów nież obrączkow e, d ostrzegą obserw atorzy  z n a j­
d u jący się na po łu d nie od linii Z ielona G ó ra -R z esz ó w  w g o d zin ach  p o łu d n io ­
w ych 23 VII 2093 roku. N ato m iast na ca łkow ite  zaćm ien ie  S ło ń ca  trzeb a  p o ­
czekać aż do 7 X 2135 roku (nastąp i ono około  7.30 rano). W ted y  pas ca łk o w ito ści 
będ zie p rzeb iegał na po łu d nie od linii Z ielona G ó ra -K ra k ó w . K ole jne z a ćm ien ie  
ca łkow ite  będ zie  w id oczne na W ybrzeżu  w g o d zin ach  p rz e d p o łu d n io w y ch  
w dniu 25 V 2142  roku.

D ok ład n e p od an ie  czasu  p rzew id yw an ego  zaćm ien ia  S łoń ca  o raz  sz cz e ­
gółow e określen ie  m iejsc, z k tórych  m oże być d ostrzeżon e , za w d z ięcz a m y  w y ­
danem u w 1887  roku d ziełu  au striack iego  astron om a T. O p p o lzera  C an on  der  
Finstern ise, zaw iera jącem u  in form acje  o 8000  zaćm ien iach  S ło ń ca  i 5 2 0 0  z a ć ­
m ien iach  K siężyca od 1207  roku p .n.e. do 2162  roku n.e. w raz  z m ap am i ich 
przeb iegu . D ok ład n ie jsze  d ane p odaje  d zie ło  Canon o f  S olar E clipses  (P erg am o n  
Press, 1966), k tórego  autoram i są belg ijscy  astro n om o w ie: Je a n  M eeu s, C arl 
G ro sjean  i W illy  V and erleen . W op racow an iu  tym  zn a jd u ją  się  d ane d o ty czące  
zaćm ień  z lat 1 8 9 8 -2 5 1 0 . W sp ółcześn ie  m om en ty  zaćm ień  S ło ń ca  m ożna o b liczy ć  
m etod am i kom p u terow ym i na w iele  lat naprzód  i w stecz . Je d n a k  aż  d o  X IX  
w ieku p ro blem  ten w ym agał w ielu  żm u d n y ch  i d łu g o trw ały ch  rach u n k ó w , 
a uzy sk an e w yniki były  jed yn ie  przybliżone.

Polskie obserwacje zaćmień do połowy XIX wieku

T ru d n ości w  p recyzy jn ym  p rzew id yw an iu  zaćm ień  S ło ń ca  sp raw ia ły , że 
z jaw iska te były  w m in ionych  w iekach  ob serw ow an e je d y n ie  o k az jo n aln ie . 
Z ach ow an e w d aw n y ch  kronikach  notatki o o b serw acjach  zaćm ień  S ło ń ca  
zaw iera ją  n a jczęście j n iezbyt ścisłe  in form acje  o czasie  w ystąp ien ia  z jaw isk a  
i uw agi o to w arzyszących  zaćm ien iu  z jaw iskach  natu ry  p rzy ro d n icze j lub  m e te o ­
ro log iczn ej. C h yba n a jbard zie j znanym  jest zap is z K ron iki D łu g osza . W  k sięd ze  
jed en aste j, p isząc o pod róży  króla W ład ysław a Jag iełły  na L itw ę, au to r z a n o ­
tow ał: „W  czasie  p od róży  K róla W ład y sław a z K obrynia  d o M yta [w p o bliżu  
Lidy, d zisie jsza  B iałoruś] w sobotę po oktaw ie B ożego C iała , o trzeciej n a stą p iło  
zn aczn e  zaćm ien ie  S łońca , które króla i jeg o  lud zi, jak o  z jaw isk o  n iesp o d z iew an e  
i n ieznan e w p raw iło  n ajp ierw  w podziw  i zd u m ien ie , a w  koń cu  w  zab o b o n n y  
niep okój. Było b ow iem  tak zn aczn e, że ptaki p rzerażo n e  n ag łą  c iem n o ścią  o s ia d ­
ły na z iem i, a gw iazd y św ieciły  jak  w nocy. T akże król W ład y sław  m u sia ł się 
za trzy m ać, p on iew aż p ow strzym ały  go ciem n ości i n ie w cześn ie j m ógł ru szyć 
nap rzód  aż zaćm ien ie  m inęło  [...]". O pis ten d otyczy  zaćm ien ia , które n astąp iło
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7 V I 1415  roku , a w k tó rym  stosu nkow o szerok i pas ca łk o w ito ści p rzeb ieg a ł od 
H iszp an ii aż po p ó łnocną część d zisiejszej Rosji. C a łk ow ite  zaćm ien ie  b y ło  w i­
d oczn e w ó w czas m .in. w e W rocław iu  i K rakow ie.

Z aćm ien ia  S łoń ca  obserw ow ał M ikoła j K o p ern ik  (1 4 7 3 -1 5 4 3 ). N ie  m iał 
on  je d n a k  szczęścia  d ostrzec w  sw ym  życiu  choć jed n eg o  zaćm ien ia  ca łk o w iteg o , 
a jed y n ie  k ilk akro tn ie  obserw ow ał zaćm ien ia  częściow e. L akoniczne o d ręczn e  
notatk i o zaćm ien iach  ob serw ow an ych  przez  K opern ika m ożna zn aleźć w n a le ­
żący ch  do n iego  książkach . N otatki te n a jczęście j d otyczą  ty lko czasu  w y stą ­
p ien ia z jaw isk a  i p o łożen ia  S łońca. Być m o że w  trakcie  stu d iów  w K rak o w ie  był 
św iad k iem  częścio w y ch  zaćm ień  Słońca w  d niach  10 X 1493 (m ak sy m aln a  faza
0.78) oraz 7 III 1494  (m aksym alna faza 0 .17), n ie m a jed n ak  na to żad n y ch  
d o w od ów . R ó w n ież  inne zaćm ien ia , k tó re  m ógł o b serw o w ać K o p ern ik , a lb o  
n ie  są w  og ó le  u d o k u m en to w an e  (m og ło  n ie b yć p o g o d y ), a lb o  n o ta tk i o n ich  
są n iep ew n e. D o p iero  z zaćm ien ia  o b serw o w an e g o  p rz e z  n iego  w e F ro m b o rk u  
w d niu  29 III 1530  roku  zn a jd u jem y  b a rd z o  k ró tką  n o ta tk ę  na k arc ie  C alen -  
d ariu m  R om an u m  m agn u m : „o b serw o w an o  na W arm ii, 8 ca li, p o cz ą te k  1 7 h5 8 m, 
k o n iec  19 h5 0 m, śro d ek  1 8 h5 4 m". P od an e g o d z in y  liczo n e  są od  p o łu d n ia , tzn. 
K o p ern ik  o b serw o w ał to zaćm ien ie  w cz e sn y m  ra n k ie m , m iara  „ ca l" o d p o w ia ­
da 1 / 1 2  śre d n icy  tarczy  S ło ń ca . K o p ern ik  o b serw o w ał je sz cz e  cz ę śc io w e  z a ć ­
m ien ia  S ło ń ca  w d niach : 18  V I 1536 , 18 IV  1539 , 7 IV  1540  i 21 V III 1541 . 
N a jb a rd z ie j e fe k to w n e  m u sia ło  być z a ćm ien ie  o b serw o w a n e  p rze z  n ieg o  w  ś ro ­
dę 7 IV  1540  roku . R o zp o częło  się on o  w raz  ze w sch o d e m  S ło ń ca , a m a k s y ­
m aln a  faza  w y n o siła  w e F ro m bo rk u  0 .96 . K o p ern ik  za n o to w a ł, że  w ie lk o ść  
z a ćm ien ia  w y n o siła  11 cali.

Z aćm ien iam i S łoń ca  in teresow ał się także sły nn y  astronom  gd ański Jan  
H ew eliu sz  (1 6 1 1 -1 6 8 7 ), znakom ity  ob serw ator i k on stru k to r in stru m en tów  a stro ­
nom iczny ch . H ew eliu sz  obserw ow ał częściow e zaćm ien ia  S łoń ca  m .in. 1 V I 1639 ,
8 IV  1650 , 12  V III 1654  oraz 30 III 1661 roku , w yzn acza jąc  m om en ty  p o czątk u  
i końca z jaw iska. O  m ających  nastąp ić zaćm ien iach , a także o w yn ik ach  ich 
o b serw acji H ew eliu sz  in form ow ał w  sp ec ja ln y ch  u lotkach  ro zsy łan y ch  d o kilku  
sw o ich  koresp o n d en tó w . Jak o  ciekaw ostkę w arto  p o d ać, że  zaćm ien ia  w  la tach  
1650  i 1654  b yły  ró w n ież  ob serw ow an e na d w orze kró la  Jan a  K azim ierza  
w  W arszaw ie. Z in ic ja tyw ą tych  ob serw acji w ystąp ił p rzy jacie l H ew eliu sza , 
P ierre  D es N oyers (1 6 0 6 -1 6 9 3 ), sekretarz  kró low ej L u d w iki M arii G on zagi.

W arte  w zm ian ki jest rów nież ob rączk ow e zaćm ien ie  S łoń ca  w id o czn e  
z teren ów  P olsk i w  d niu  5 IX 1793 roku . M im o b ard zo  n iep ew nej sy tu acji 
po lityczn ej i ogran iczo n eg o  czasu  zw iązan eg o  z ak tyw n ą d zia ła ln ością  na se jm ie  
gro d zień sk im , d w aj w ybitn i polscy  astro n om o w ie: Ja n  Śn iad eck i (1 7 5 6 -1 8 3 0 ), 
za ło ży cie l O b serw atoriu m  K rak ow skieg o, oraz M arcin  O d lan ick i P o czo b u t 
(1 7 2 8 -1 8 1 0 ), d yrektor O bserw atoriu m  W ileń sk iego , n ie  pom inęli okazji i z o r­
gan izow ali w  A u gu sto w ie  ob serw ację  w sp o m n ian eg o  zaćm ien ia . N iezb ęd n e  
in stru m en ty  sp ro w ad zon o  z W ilna, a w sam y ch  ob serw acjach  u czestn iczy ł król 
S tan is ław  A u gu st P on iatow sk i i liczne grono gości.
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Astrofizyczne obserwacje Adama Prażmowskiego

A d am  P rażm ow sk i (1 8 2 1 -1 8 8 5 ) p raco w ał w O b serw ato riu m  W arszaw ­
sk im  od 1839  roku. D ał się pozn ać jak o  u zd oln iony  kon stru k to r w ielu p rzy ­
rząd ów  n au k o w y ch . W raz z ek sp ed y cją  O b serw atoriu m  W arszaw sk ieg o , P raż ­
m ow sk i ob serw o w ał całkow ite  zaćm ien ie  S łoń ca  w dniu 28 V I I 1851 roku w  W y ­
so k iem  M azo w ieck iem  i być m oże z jaw isko  to nasu n ęło  m u pom ysł sk o n stru ­
ow an ia  n o w eg o  p rzyrząd u  do o b serw acji p o lary m etry czn y ch  korony słonecznej, 
k tórej natu ra  w  ow y m  czasie  nie by ła  jeszcze  w yjaśn iona.

W  p o ło w ie  X IX  w ieku w śród  astro n om ó w  po w szech n ie  p anow ał pogląd , 
że S ło ń ce  je s t c iem n ą kulą otoczoną św iecącą  a tm o sferą , a p lam y sło n eczn e m iały  
b y ć p rześw itam i w  "m o rz u " ognia, u kazu jący m i ciem n e jąd ro . N iek tó rzy  uczen i 
g łosili n aw et p o g ląd , że w id oczna w  trakcie zaćm ień  korona otacza  K siężyc! 
P rażm o w sk i n a to m iast skłaniał się ku  op inii, że to S łońce jest g łów n y m  źró d łem  
św iatła , a k o ro n a  słoneczna tylko to św iatło  odbija . G d y by  ten pogląd  był s łu sz­
n y , św iatło  k o ro n y  w inno być sp o laryzow an e. C elem  zd ob ycia  ob serw acy jn eg o  
d ow od u  sw ej h ip otezy  P rażm ow ski ud ał się do H iszp an ii, do m iejscow ości 
B riv iesca  (X =  3 °4 9 'W , cp =  4 2°33 ') ,w  p obliżu  B urgos, gd zie w  d niu  18 V II 1860  
ro ku  m ożna b y ło  ob serw ow ać ca łk ow ite  zaćm ien ie  S łońca. W ynik i obserw acji 
p rze p ro w ad zo n e  w łasn oręczn ie  sk on stru ow an y m  p olary m etrem , p rzy tw ierd zo ­
n y m  do lu n etk i o  p ow iększen iu  22  razy, p o tw ierd ziły  h ip otezę o p o laryzacji 
św iatła  k oron y , co  u p ew niło  P rażm ow sk ieg o , że św ieci ona św iatłem  p o ch o ­
d zący m  od  S ło ń ca . R ów nocześn ie  stw ierd ził, że św iatło  p ro tu b eran cji n ie jest 
sp o lary zo w an e , co  w skazy w ało , że św iecą  one sam oistn ie. T o  od k rycie  sp raw iło , 
że  A d am  P rażm o w sk i uw ażany  jest za  p reku rsora  b ad ań  astro fizy czn y ch  
w  P olsce.

Zaćmienie w dniu 19 V III1887 roku

Z a ćm ie n ie , k tó reg o  pas ca łk o w ito śc i p rzeb ieg ał 19  V III 18 8 7  roku  na 
p ó łn o c od W arszaw y  (m iędzy innym i przez  W łocław ek, M ław ę, Ł om żę), nie 
p rzy n io sło  ż a d n y ch  w yn ików  nau kow y ch . P ow o d em  tego było  pełne z ach m u ­
rzen ie  w  ca ły m  p asie  zaćm ien ia , k tóre n astąp iło  w e w czesn y ch  god zin ach  
ran n ych . Je d n a k  w arte  jest ono o d n o tow an ia , gd yż, n iezależn ie  od sieb ie, o b ser­
w o w ali je  (co p raw d a przy ca łk o w icie  zach m u rzo n y m  niebie) dw aj w ybitn i 
p isarze  p o lscy : B o lesław  Prus i S te fan  Ż erom ski.

B o lesław  P rus (1847 -1 9 1 2 ) w  p rzed d zień  zaćm ien ia  przy jech ał z N a łę ­
czo w a d o W arszaw y . Była p iękna p o g od a , a le n iestety  pod w ieczór zaczęła  się 
p suć. O k o ło  sió d m ej w ieczorem  w y jech ał do M ław y, d ociera jąc tam  w  cztery  
g od zin y  p ó źn ie j. W sp om in a, że po kilku g o d zin ach  od p o czyn k u  u zn a jom y ch , 
w czesn y m  ra n k ie m  „p o b łotn iste j d rod ze szed ł na w id ow isko , k tóre  cz łow iekow i 
p o zw o lo n o  o g lą d a ć  raz, czasam i d w a razy  w życiu . W id n o  bo w id n o, a le ch m u ry  
an i m yślą  u s tę p o w a ć " .
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P ogod a nie dopisyw ała. N a m om ent m ięd zy  ob łokam i p okazał się  frag ­
m en t w sch o d ząceg o  S łońca i zaraz  p otem  całe n iebo  pokryły  gęste ch m u ry . N ie 
u m n ie jszy ło  to jed n ak  em ocji au tora Faraona, k tórym  dał w yraz w rep ortażu , 
op u b lik ow an y m  w  „K u rierze  C o d zien n y m " (nr 239) z dnia 30  V III 1887 roku :

Jest niby ciem no, a jednak w szystko w idać, jest m rok burzow y, lecz obłoki nie mają 
bu rzow ego w ygląd u. O czy moje coś w idzą, ale ja nie um iem  tego określić. Brak mi naw et p orów nań , 
tylko wielki żal, który rozpiera mi serce, m oże znaleźć p o rów nan ie.[...]

Z aćm ienie...
Już nie w idzę sekundnika na zegarku, ręce dygoczą, jakbym  kom u w ygrażał. Z ap alam  jedną 

zapałkę, drugą. Daję za w ygran ą sekundom , m inutom , barw om , w szystko leci mi z rąk, nie w iem , 
na co  pierwej popatrzeć. Cały horyzont od bliskich piasków  do zenitu napełnia jakiś sinaw y m rok  
[...] N a połud niow ym  horyzoncie, tuż przy ziem i ciągnie się długi na łokieć pas św iatła b arw y żółta- 
w o-rudej przysypanej sadzą. Ach jak sm utno, jak sm utno... to jest raczej stroskanie św iata... Z  jakie­
go p o w od u ? m oże ziem ia myśli i oto teraz w yobraża sobie straszną epopeję, kiedy gasnące słońce, to 
ukochane słońce, zam iast światła będzie rzucać tylko pom rokę?[...j

N agle zniknęła sina ciem ność z w idnokręgu i ów  czarn y  delikatny pył z zachod nich ob łocz­
ków , które w net zbielały... Już po zaćm ieniu całkow itym !

Z aled w ie  w dw a dni po zaćm ien iu , w „K u rierze  C o d zien n y m " (nr 230) 
z dnia 21 V III B olesław  Prus pu bliku je felieton , w którym  czytam y:

W y ludzie dobrzy nie sądźcie, że zupełne zaćm ienie słońca, naw et przy dniu p o ch m u r­
nym , należy do tuzinkow ych zjawisk. Ja także je w idziałem  w biednej M ławie przy ch m u rach , a ow e  
półtory m inuty, przez które trw ało, u w ażam  za najszczęśliw szą chw ilę w m oim  życiu.

I jeżeli kiedy to w tym  w ypadku zrozum iałem  daw ny aforyzm , że kto chce po zn ać i o d ­
czu ć naturę w jej cu d ach , musi przede w szystkim  um ieć czuć i patrzeć. W  przeciw n ym  razie lepiej 
zrobi, nie podn osząc się na czas zaćm ienia od stolika, na którym  „śrubują w in ta".

Z arów n o fragm enty  po w yższego fe lietonu , ja k  i cy to w an y  w cześn ie j 
frag m en t rep ortażu  z zaćm ien ia  św iad czą, że z jaw isk o  to w yw arło  na B o lesław ie 
P ru sie  n iez a ta rte  w rażen ie . M o żn a za tem  sąd z ić , że  o b serw ac je  p o czy n io n e  
w M ław ie  sta ły  się in sp irac ją  i z a ra z e m  k an w ą op isu  ca łk o w ite g o  z a ćm ien ia  
S ło ń ca , stan ow iącego  punkt ku lm inacy jn y  nap isanej k ilka lat później (z ak o ń ­
czon e j w 1895 roku) pow ieści Faraon.

Ste fan  Ż erom ski (1864 -1925 ) obserw ow ał zaćm ien ie  w S zu lm ierzu , oko ło  
10  km  na p ółnoc od C iechanow a. W  sw o ich  D ziennikach  (tom  XIV) pod datą 
19  V I I I 1887  (p iątek) pisze:

Dziś rano obudził mnie o 4 Jastrzębow ski — na zaćm ienie słońca. Z erw ałem  się szybko, 
od słaniam  roletę — i rozczarow anie straszne: całe niebo okryte obrzydliw ym i chm uram i... M im o to 
ubieram y się z p. Dr., schodzim y w dół z okopconym i szkłam i. W iatr dm ie. Całe tow arzystw o w y ­
ru sza na w zgórek  do w iatraka. Nie w idzieliśm y nic.

O 1 / 2  do 6 zaczęło się ściem niać. W  parę m inut później ściem nianie to zaczęło się zw iększać  
z p rzerażającą szybkością — w reszcie nadeszła chw ila, że nastała ciem ność absolutna i taka, że nie 
w id ać było nic o cztery  kroki. Bydło idące na pole zaczyna ryczeć i zaw racać do dom u, na wsi pieją 
koguty, gw ałtow ny w icher obraca ram iona w iatraka z  gw ałtow nością, szare obłoki nabierają barw y  
popiołu, później stają się brudnoczarnym i, w reszcie czarnym i jak sadze. Tę nieprzejrzaną ciem ność, 
jaka piorunem  spadła na cały w idnokrąg, p rzeszyw a ostry śpiew , zm ięszany z płaczem : to kobiety  
wiejskie śpiew ają przed figurą Matki Boskiej. Co jednak było najw spanialsze, to to, że gd y  na całej 
północno-w schodniej stronie panow ała nieprzejrzana ciem ność — w stronie W arszaw y było naj­
zupełniej jasno. Szulm ierz leży na granicy pasa zaćm ienia.
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Ale oto — po upływ ie 45 sekund św iatło w raca... Straszliw e, fantastyczn e przedstaw ienie! 
Piekielnie drżą nerw y, gdy na taką straszną przestrzeń — w ciągu jednej sekundy upada nie­
przejrzana noc. N ieoszacow ana szkoda, że nie w idać było fenom enu całego — przepad ł w idok  
korony słonecznej, gw iazd etc. ...

Krakowskie ekspedycje zaćmieniowe

G d y w 1919 roku T ad eu sz  B anach iew icz ob jął k iero w n ictw o O b se rw ato ­
rium  K rakow skiego , p laców ka ta p rzeżyw ała  głęboki kryzys. B rak  b y ło  p ro g ra ­
m u n au k ow ego , n ie p ro w ad zon o  obserw acji astro n om iczn y ch , sk rom n e i p rz e ­
starzałe  b y ło  w yp osażen ie . W krótce jed n ak  B an ach iew icz  sp ro w ad ził now e 
in stru m en ty , w śród  n ich  refrak tor 20 cm , i ro zp oczął system aty czn e  ob serw acje  
m .in . gw iazd  zm ien n ych  i zak ryć gw iazd  przez K sięży c, nie w y m ag a jące  k o sz ­
tow nej ap aratu ry .

W  p ołow ie lat d w u d ziesty ch  zap ro p on o w ał now y tem at b ad aw czy  — fil­
m ow e ob serw acje  ca łkow itych  zaćm ień  Słońca. C elem  tych ob serw acji m iało  być:

1) p recyzy jn e w yzn aczen ie  m om en tów  czterech  kontaktów  z jaw iska  (pod 
p o jęciem  k ontaktów  rozum ie się m o m en ty  początku  zaćm ien ia  częściow eg o , p o ­
czątk u  zaćm ien ia  ca łkow itego , końca zaćm ien ia  ca łk o w iteg o  i końca zaćm ien ia  
częściow eg o ),

2) w y zn aczen ie  w zględ n ych  prom ieni S łoń ca  i K siężyca,
3) u zyskanie  zd jęć korony słonecznej w celach  fo tom etryczn ych .
M etoda obserw acji zap ro p on o w an a przez B an ach iew icza  była na w sk ro ś

n ow oczesn a. Je j istotą by ło  film ow an ie z jaw iska  oraz  m ożliw ie d ok ład n a re je stra ­
cja  czasu (rzęd u 0,1 seku nd y). Sam a idea nie była ca łk iem  n ow a, gd yż p ierw sze 
film ow e zd jęcia  zaćm ien ia  uzyskał F.M . Da C osta Lobo w H iszp anii w 1912  roku , 
ale  w ted y p roblem  rejestracji czasu  rozw iązan o w ten sp osób , że ró w n ocześn ie  
film o w an o  tarczę zeg ara , co  jed n ak  nie d aw ało  w ystarcza jące j d okład ności.

W  m etod zie  zap rop onow anej p rzez B an ach iew icza  szczeg ó ln e  zn aczen ie  
m iało  film ow an ie  II i III kontaktu . W ted y w łaśnie przez b ard zo  krótki czas, co  
n a jw yże j p rzez  kilka seku nd , ob serw ow an e jest z jaw isk o  tzw . p ereł B aily 'ego , po 
raz  p ierw szy  zaob serw ow an e w 1836  roku przez m iłośn ika astronom ii Francisa  
B aily 'ego. P olega ono na tym , że zn ika jący  za b rzeg iem  K siężyca b ard zo  w ąski 
s ierp  tarczy  słon eczn ej przez krótką chw ilę rozp ad a się na kilka lub k ilk an aście  
częśc i, p rzy p om in ający ch  jasn o  św iecące  „p erły ". Jak  w iad om o , b rzeg  tarczy 
K sięży ca  nie jest rów ny, ale w sku tek  zn a jd u jących  się na K siężycu  gór p rz y ­
pom ina n ieco  piłę. T u ż przed  fazą ca łkow itą  n iknąca tarcza słon eczn a jeszcze  jest 
w id oczn a p o m ięd zy  „zębam i" ow ej „p iły ".

Z d aw ać by się m ogło, że z jaw isko  pereł B aily 'ego  u tru d nia d ok ład n e 
w y zn aczen ie  m om entu  II i III kontaktu . Jed n ak  w latach  d w u d ziesty ch  d zięk i 
p raco m  H ayna m ożna już było  (dla d anego m om entu) określić kszta łt profilu  
tarczy  K siężyca , a tym  sam ym , ob serw u jąc zn ikan ie  pereł B aily 'ego, m ożna b y ło  
m ieć  do d ysp ozycji w iele m om entów  zn ikan ia (i p o jaw ian ia) się pereł. D zięki
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tem u otrzy m y w an o nie jed en  m om en t kontaktu , ale k ilkad ziesiąt, co p o zw alało  
na b ard zo  precy zy jn e w y zn aczen ie  czasu II i III kontaktu , a tym  sam y m  różnic 
w  położeniu  tarczy  S łońca i K siężyca nie ty lko w  długości ek lip ty czn e j, ale 
ró w n ież  w szerokości ek lip tycznej (przy zn an ych  w sp ó łrzęd n ych  geog raficzn ych  
m iejsca  o b serw acji). D okład n ość tej m etod y przy w yzn aczan iu  różnicy  w  d łu g o ­
ści w yn osiła  za led w ie ± 0 ,0 4 ", zaś przy w yzn aczan iu  szerokości — ±0 ,06".

Z d an iem  B anach iew icza ob serw acje  zaćm ień  m ogły  m ieć rów nież z a sto so ­
w an ie w p om iarach  geod ezy jn ych , w szczególności w problem ie n aw iązy w an ia  
k ontynen tów . P rzep row ad zo n e p rzez B an ach iew icza  rachu nki w sk azy w ały , że 
m etod a ta po zw ala  w yzn aczyć od leg łość p om ięd zy  kontynen tam i z d o k ład n o ­
ścią  za led w ie  k ilku d ziesięciu  m etrów , byleby tylko były do d ysp ozycji o b ser­
w acje  II i III kontaktu  w m iejscach  po łożo n ych  na od leg łych  kon tyn en tach , czyli 
pas ca łk ow itości tego sam ego zaćm ien ia  m u siałby  p rzeb iegać p rzez  dw a k o n ty ­
nenty . P om iary  te m ogłyby  rów nież, zd an iem  B anach iew icza , rzu cić  św iatło  na 
p ro blem  elip tyczn o ści rów nika ziem skiego .

C h ro n o k in e m a to g ra f

D la zrea lizow an ia  op isan ego pow yżej celu  pod k ieru nkiem  B an ach iew icza  
inż. S tan isław  S tru z ik  zap ro jek tow ał trzy id entyczne aparaty , nazw ane ch ro n o- 
k in em atografam i. W ykonan e one były bezp łatn ie  w  firm ie K raw czyk  i Ska 
w Z aw ierciu . P od staw ą konstrukcji był m etalow y tubus o p rzekro ju  k w ad ra to ­
w ym  i d łu gości oko ło  1 m etra. Z przodu u m ieszczon o ob iektyw  Z eissa o śred n icy  
80 m m  i ogniskow ej 120 cm . (Przed  zaćm ien iem  w 1936  roku skon stru ow an o 
jeszcze  jed en  ap arat o w iększym  tu bu sie, w którym  zastoso w an o  ob iektyw
0 o gn iskow ej 178 cm .) C ała konstru kcja  w sp ierała  się na m asyw n ej p o d staw ie
1 w trakcie obserw acji była um ieszczan a na m u row anym  słupie. Z m iana azy ­
m utu w ym agała  po prostu  obrotu  ap aratu ry , a zm iana w ysokości n astęp ow ała  
p rzez  sk ręcan ie  śru by  „p o d p iera jące j" . P ew nym  m an kam en tem  był fakt, że ch ro ­
n o k in em ato g raf nie m ógł być sk iero w an y  na zb yt w yso ko zn a jd u jące  się Słońce.

W  środ ku tu bu sa, około 40  cm  przed  ognisk iem , zn a jd o w ało  się m iejsce  na 
filtr ab so rbu jący  św iatło . Z  tyłu tu bu sa m ocow an o ap arat „k in ow y " w  ten 
sp osób , że film  przesu w ał się w  p łaszczyźn ie  ogniskow ej ob iektyw u. W  trakcie 
ob serw acji film  p rzesu w an o ręczn ie  w  takt m etronom u  z p ręd k ością  d w óch  
obrotów  na seku n d ę, co  p o zw alało  na otrzy m an ie  16 zd jęć w trakcie seku nd y. 
P rzy  tej ogn iskow ej średn ica ob razu  S łoń ca  w yn osiła  ok. 1 cm . S to so w an o  film  
A gfa sp ecja ln ie  zam ó w ion y  w fab ryce  i d ostarczo n y  w 30-m etrow y ch  zw ojach . 
Przy tej czu łości film u i czysty m  n ieb ie w trakcie obserw acji czas eksp ozycji 
w yn osił 1 /5 7 5  seku nd y. D od atk ow o, ce lem  kontroli po łożen ia  in stru m en tu , 
obraz S łoń ca  był rzu tow any przez p o m ocn iczą  soczew kę o ogniskow ej 150 cm  na 
m ały  ekran ik , na którym  zazn aczan y  k w ad racik  d aw ał in form ację  o w ielkości 
klatki film ow ej. D la u zyskania rów noczesnej z film ow an iem  re jestracji czasu
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w  jed en  z obw od ów  elek tryczn ych  chronografu  w łączo n o  ch ro n om etr g w iazd o ­
w y, d a jący  znaczki co  seku nd ę. D rugi obw ód  ch ro n og rafu  był p o łączon y z k o rb ­
ką k am ery  film ow ej, która przy jed n y m  ob rocie  d aw ała  dw a zn aczk i. T ak  w ięc 
z ap ara tu ry  d ochod ziły  w ciągu seku nd y 4 zn aczk i, czyli co  czw arte  zd jęcie  
S ło ń ca  m iało  znaczek . W  p óźnie jszych  m o d elach , zgod nie  z p ro jek tem  inż. 
J. R od kiew icza , p od łączon o  neonów kę.

Ekspedycja do Laponii Szwedzkiej w 1927 roku

Z ap ro jektow an e p rzez B an ach iew icza ch ro n o k in em ato g rafy  p o  raz p ierw ­
szy  zo sta ły  zastoso w an e do obserw acji ca łk o w iteg o  zaćm ien ia  S łoń ca , które było  
w id o czn e  w d niu  29 VI 1927 roku w L aponii Szw ed zk ie j. P rzy goto w an ia  do 
ek sp ed y cji rozp oczęły  się na w iele  m iesięcy  w cześn ie j. O p ró cz  w yp osażen ia  
in stru m en ta ln eg o  w ym agały  zgro m ad zen ia  n iezb ęd n y ch  fu nd uszy . O stateczn ie  
ek sp ed y cję  firm o w ało  Polskie T ow arzy stw o A stron om iczn e  (T. B an ach iew icz  był 
w ó w czas P rezesem  T ow arzystw a), a n iezb ęd n eg o  w p arcia  fin an sow eg o  ud zielił 
rząd  rep rezen tow an y  przez w icep rem iera  prof. K azim ierza  Bartla.

W  dniu 17  VI 1927  roku d ziew ięć skrzyń  ze  sp rzętem  ek sp ed ycji, w a ż ą ­
cy ch  łączn ie  750 kg, ru szyło  w pod róż przez B y tom  (gran ica n iem iecka), Berlin , 
T ra lleb o rg , S tockholm , G allivare do P orjus w L aponii Szw ed zkie j. W ciągu  kilku 
dni ap ara tu rę  ro zp akow an o i um ieszczono na trzech  stanow iskach :

1. P orju s (A, =  19°49 ', cp =  6 6 °57/, H =  383 m  n .p .m .),
2. Jo k k m o k k  (A =  1 9 °5 T , cp =  66°36 ', H =  251 m  n .p .m .),
3. Skallarim  (A =  20°15 ', cp =  6 6 °3 T , H =  210 m n .p .m .).

S tac ja  P orjus była położona nad rzeką S to ra  Luleałv, b lisko  p ó łn o cn o -za­
ch o d n ieg o  brzegu  pasa zaćm ien ia  ca łkow itego . O bserw atoram i byli prof. T a d e ­
u sz  B an ach iew icz  i inż. S tan isław  Stru z ik  z K rakow a. P rzy p ierw szym  kontakcie  
n ieb o  b y ło  czyste , natom iast fazę całkow itości film ow an o  poprzez chm u ry. Z d ję ­
cia osta tn ieg o  kontaktu  nie udały się.

Jo k k m o k k , gdzie za łożon o d rugą ze stacji, zn a jd o w ało  się ok. 60 km  od 
m ag istra li kole jow ej, obok jez iora  V aikijau r. S tacja  zna jd o w ała  się b lisko  środ ka 
p asa  zaćm ien ia  (ok. 3,3 km ), przez co m ak sy m aln y  czas całkow itości w ynosił 
ok o ło  40  seku nd . Je j załogę stanow ili: dr S tan is ław  Szeligow ski z W ilna, który  
o b słu g iw ał chronog raf, K azim ierz K ord ylew sk i, p ełn iący  od p o w ied zia ln ą  rolę 
o p erato ra  kam ery  film ow ej, oraz dr E d w ard  S ten z , p raco w n ik  In stytu tu  M eteo ­
ro lo g iczn eg o  w G d yni, który dokon yw ał p o m iarów  aktyn o m etryczn ych . P ogod a 
by ła  d o b ra , jed y n ie  tuż przed  całk ow itością  na n ieb ie  po jaw iło  się trochę chm u r. 
Z ao b serw o w an o  Jow isza i W egę.

N a trzeciej stacji (Skallarim ), położonej 20 km  na p o łu d niow y w schód  od 
Jo k k m o k k , obserw acje  p row ad zili: dr E u g en iu sz  R ybka (w ów czas jeszcze  asy ­
sten t O b serw ato riu m  W arszaw skiego) i S tan isław  A n d ru szew ski z P oznania. N a
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stacji tej istotnym  u tru d n ien iem  w pracy okazały  się kom ary, które zm u siły  
o b serw atorów  do p racy  w m askach  m u ślinow ych. Z ach m u rzen ie  było  zm ien n e, 
a zd jęć I i IV k ontaktu  d okon ano poprzez chm ury.

N a każd ej ze stacji były  dw a chronom etry , które d w u krotn ie  w  ciągu  d ob y  
kon tro low an o , p orów nu jąc z sygnałam i czasu n ad aw anym i z P ary ża  na fali 
18 900 m  i 2650  m , oraz z N auen k /B e r lin a  na fali 3100  m. Ju ż  po zaćm ien iu  
w y zn aczo n o  w sp ó łrzęd n e geograficzne każdej stacji, używ ając do tego celu  p rz y ­
rząd u u n iw ersaln ego  H eyd e D resd en o śred n icy  koła 14 cm  i śred n icy  ob iek ty w u  
3 cm .

Po w yw ołan iu  film ów  w K rakow ie okazało  się, że w P orjus i Sk allarim  
u d ało  się u ch w ycić m o m en t I kontaktu , IV kontakt został zaob serw o w an y  
w Jo k k m o k k  i Skallarim , n atom iast zd jęcia  centralne j fazy zaćm ien ia  ud ały  się 
jed y n ie  w Jo kk m ok k . O ne też stanow iły  p od staw ow y m ateriał o b serw acy jn y , 
n iezw y k le  staran n ie  i d ogłębnie  op racow any później przez K azim ierza K o rd y - 
lew sk iego , który  na tej pod staw ie uzyskał d oktorat obron ion y w 1932  roku  
w U n iw ersy tecie  Jag ielloń sk im . W arto  w sp om nieć, że znaczn a część p racy  była  
w yko n an a p rzez  K. K ord yłew skiego  przy zastoso w an iu  n ieco  w cześn ie j w p ro ­
w ad zo n y ch  p rzez  T. B anach iew icza  krakow ianów . W  w yniku szczegó ło w ej a n a li­
zy film u , K ord ylew ski zid en ty fikow ał łącznie ponad 100 m om en tów  zn ik an ia  
b ąd ź  p o jaw ian ia  się pereł Baily 'ego i dzielenia  się sierpa Słońca. D zięki tem u , że 
na p o d staw ie  prac H ayna m ógł ob liczyć profil b rzegu  K siężyca, m ógł też w y ­
z n aczy ć z d użą precyz ją  m om enty II i III kontaktu . W ażn ym  efek tem  p racy  b y ło  
p od an ie  ró żn icy  w zg lęd n ych  prom ieni K siężyca i S łońca (z b ard zo  d obrą d o k ła d ­
n ością  ± 0 ,0 3 ") i w reszcie  sam ego prom ien ia  S łońca z d ok ład nością  ± 0 ,05".

E k sp e d y c ja  do S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch  w  1932 rok u

C elem  n astęp nej polskie j eksp ed ycji zaćm ien io w ej były  Stan y  Z je d n o cz o ­
ne, gd zie  ca łkow ite  zaćm ien ie  Słońca m iało nastąp ić 31 V III 1932  roku. Z aćm ien ie  
to w zb u d ziło  na tyle d uże zain tereso w an ie  astronom ów , że naw et term in  k o ­
le jn ego  IV K ongresu  M ięd zy n arod ow ej Unii A stron om iczn ej, który  ro zp oczął się  
2 IX 1932  roku w C am brid ge (M ass.) d ostosow ano do d aty  zaćm ien ia . T y m  
razem  szerokość pasa zaćm ien ia  w ynosiła  oko ło  160 km , a m aksym aln y  czas 
trw ania fazy całkow itości w ynosił 104 seku nd y. Przy jęty  przez T ad eu sza  B an a­
ch iew icza  program  obserw acji obejm ow ał (pod obn ie jak  w 1927  roku) film o ­
w an ie  zaćm ien ia  ch ro n okin em atografam i w celu  w y zn aczen ia  w zg lęd n ych  p o ło ­
żeń  S łoń ca  i K siężyca oraz w zględ n ych  rozm iarów  tarcz.

Z n aczn e  koszty  p odróży  sp raw iły , że do S tanów  Z jed n oczon ych  (d ro gą 
m orską) w ysłan o jed y n ie  dw a ch ro n okin em atografy , które za in sta lo w an o  w  Bay- 
ley 's H ill koło m iejscow ości A m esb u ry  (X =  70°56 /W , cp =  42°51 '), nad  rzeką 
M errim ac, b lisko  A tlantyku  oraz w C am p K atahd in  koło m iasta  Sou th  P ortland  
(X =  70°15 'W , (p =  43°38 '). O ba m iejsca , w y b ran e z pom ocą prof. Sm iley a , z n a j­



Polskie obserzoacje zaćmień Słońca 85

d ow ały  się b lisko brzegu pasa ca łkow itości, aby efekt pereł Baily 'ego był szcze­
góln ie w yraźny. Na pierw szej z w y m ien ion y ch  stacji (B ayley 's H ill) ob serw acje  
p ro w ad zili T. B anach iew icz  i Jó z e f W itkow ski z P oznania , na d rugiej stacji 
w sp o m n ian y  C h arles Sm iley  z O bserw atoriu m  Ladd U n iw ersy tetu  B row na.

W  B ayley 's H ill ze w zględu na chm u ry  nie ud ało  się zaob serw ow ać 
p o czątku  zaćm ien ia  (19,21 U T), n ato m iast II i III kontakt sfilm o w an o  w całości, 
uzy sk u jąc około  1300 zd jęć. Z araz  po III kontakcie n iebo zach m u rzy ło  się ca łk o ­
w icie. C zas trw ania zaćm ien ia  ca łk ow iteg o  w yn iósł 62 seku nd y. M im o n iew ie l­
kiej ak tyw ności słonecznej d obrze była w id oczna n iew ielka korona. Na drugiej 
stacji, gd zie znajdow ali się astro n om o w ie am erykań scy , n iebo b y ło  cały  czas z a ­
ch m u rzon e.

N iestety , poza kró tk im  sp raw o zd an iem  z eksp ed ycji, uzyskan y  m ateriał 
ob serw acy jn y  nie doczekał się s taran n eg o  op racow an ia  i pu blikacji.

E k sp ed y c ja  do G re c ji , n a  S y b e r ię  i do Ja p o n ii w  1936  ro k u

Z n a jw iększym  rozm achem  była  zorg an izo w an a trzecia ek sp ed ycja  z a ć ­
m ien iow a, w której w zięli udział p rzed staw icie le  n iem al w szystk ich  ośrod ków  
astro n o m iczn y ch  w Polsce. T ak  się z łoży ło , że w dniu 19 VI 1936  roku pas ca ł­
k ow iteg o  zaćm ien ia  S łońca p rzeb iegał g łów nie przez lądy, od G recji przez  całą 
A zję aż po Jap o n ię , toteż w y jątkow o d u żo eksp ed ycji zo rg an izo w an o  celem  
o b serw acji tego n iecod zien n ego z jaw iska. B an ach iew icz w ybrał cz tery  m iejsca do 
p rzep ro w ad zen ia  obserw acji:

1. K eratea w  pobliżu  A ten (G recja) (X =  24°00 ', (p =  37°48 '),
2. T h o lop otam i na w yspie C h ios (G recja) (A, =  26°02 ', (p =  38°18 '),
3. O m sk  na Syberii (R osja) (X =  73°19 ', (p =  55°01 '),
4. T su betsu  w półn ocn o-w sch od n ie j części w yspy H okkaid o (Japonia) 

(X =  144°02 ', cp =  43°42 ').

O bserw atoram i w  K eratea byli: T ad eu sz  B an ach iew icz  i m gr S tefan  
P io trow ski z K rakow a, dr W łod zim ierz  Z onn z W ilna oraz o p erator film ow y 
p. W yszom irsk i. N a w yspie C hios o b serw acje  p row ad zili: dr K azim ierz  K ordy- 
lew ski i prof. E u geniu sz R ybka (L w ów ), d o O m ska po jechali: prof. Jó z e f W it­
kow ski i dr Fryd eryk  K oebcke z Poznania oraz dr E dw ard  Sten z z W arszaw y. 
W  Jap o n ii ob serw acje  prow ad ził dr T ad eu sz  O lczak  z W ojsk ow eg o Instytu tu  
G eo g ra ficzn eg o  w W arszaw ie.

Przed  eksp ed y cją  w szystkie ch ro n ok in em atog rafy  u d osk onalono, m ięd zy 
innym i w p row ad zając elek try czny  p rzesu w  taśm y film ow ej, a czas (w g pom ysłu  
inż. J. R od kiew icza) zn aczon o b łyskam i neonów ki (sterow anej ch ro n om etrem ) 
b ezp o śred n io  na taśm ę film ow ą. P rzed  ek sp ed y cją  skon stru ow an o  jeszcze  jed en  
ch ro n o k in em ato g raf (p rzeznaczony na stację  w K eratea), tak że łączn ie  cztery  
tego typu instru m enty  m iały obserw ow ać zaćm ien ie . N a stacji w K eratea u m iesz­
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czo n o  też na sp ecja lnej m onturze eksp ed ycy jn ej astro graf z d w iem a kam eram i 
1 4 2 /2 8 4  m m , celem  sfotografow ania  korony słonecznej. F ilm o w an ie  od b y w ało  
się  po życzon ym i ap aratam i firm  D ebrie i A skania-W erke

N ajlepsze w arunki obserw acy jn e panow ały  na w yspie C hios. W  K eratea 
by ła  gorsza p rze jrzystość pow ietrza (w obu m iejscach  zaćm ien ie  b y ło  w id oczn e 
w k ró tce  po w schod zie  Słońca). W  O m sku utrud niały  ob serw acje  cien k ie  ch m u ry  
cirrostratu s, n atom iast w Tsubetsu  w Jap onii n iebo było całkow icie  zach m u rzon e.
0  szczeg ó ln y m  pechu m ógł m ów ić angielski astronom , prof. F .J.M . S tra tto n  
z C am brid g e, który  w ybrał się na ob serw acje  do K am iszari w o d leg łe j Jap o n ii,
1 p o  raz szósty  z rzęd u nie m iał szczęścia  do obserw acji ca łk o w iteg o  zaćm ien ia  
S łońca .

U zyskany  w G recji film  był d em on strow an y  na zebran iu  n au k o w y m  
w  O b serw atoriu m  K rakow skim  w dniu 6 XI 1936 roku, a n astęp n ie  na p o sie ­
d zen iu  w  P olsk ie j A kad em ii U m iejętności w dniu 10 XI 1936. N iestety , p od o bn ie  
ja k  w  p rzy p ad ku  zaćm ien ia  w 1932  roku, nie u k azało  się d ogłębne o p raco w an ie  
astro m etry czn y ch  w yn ików  obserw acji. N iejako  ub ocznym  p lon em  ek sp ed y cji 
b y ły  liczne ob serw acje  w izualne gw iazd  zm ien n ych , d okon ane p rzez  K azim ierza  
K o rd ylew skiego  na w ysp ie C hios.

Obserwacje korony słonecznej w trakcie zaćmienia z 1936 roku

Ja k  ju ż  w sp om niano, w K eratea k /A te n  op rócz ch ro n o k in em ato g rafu  był 
ustaw ion y  rów nież pod w ójn y  astro graf Z eissa z obiektyw am i „ E rn o sta r" o śre d ­
n icy  142 m m  o ogniskow ych  284 m m . I^rzyrządem  tym  (stosu jąc o d p o w ied n ie  
filtry) dr W łod zim ierz  Z onn w ykonał serię fo tografii korony sło n eczn ej na p ły ­
tach  „A gfa Isoch ro m " w dw u barw ach: czerw onej oraz żółtej. Przy n ieru ch o m y m  
in stru m en cie  czas n aśw ietlan ia  w yn osił 1 sekundę.

M im o n iezbyt sp rzy ja jących  w arunków  obserw acji (Słońce b y ło  za led w ie  
9° nad  h o ry zo n tem ) ja k o ść  u zy sk an y ch  fo to g ra fii była  d ob ra , co  p o z w o liło  na 
d o k o n an ie  b ad ań  fo to m etry czn y ch . O b serw o w an e  ca łk o w ite  z a ćm ien ie  S ło ń ca  
p rz y p a d ło  oko ło  roku p rzed  ko le jn y m  m ak sim u m  ak ty w n o ści, to też  k oron a 
b y ła  b ard zo  ro z leg ła . W  b arw ie  czerw o n e j k oron a m iała  p ro m ień  ró w n y  7 
p ro m ien io m  sło n eczn y m , w b arw ie  żó łte j je j p ro m ień  był 5 -k ro tn ie  w ię k sz y  od 
p ro m ien ia  S ło ń ca . D alsza  an aliza  zd jęć p o k azała , że w b arw ie  cz e rw o n e j n a ­
s tę p u je  zn aczn ie  szy b sze  z m n ie jszan ie  się ja sn o ści korony (p o cz ą w sz y  od b rz e ­
gu z asło n ię te j tarczy  S łoń ca) n iż  w b arw ie  żó łte j. N a sp o rz ą d z o n y ch  p rzez  
Z o n n a  izo fo tach  w y raźn ie  w id ać asy m etrię  b u d ow y  k oron y , z a le ż n ą  od kąta 
p o z y cy jn e g o , p rzy  czy m  w p obliżu  rów n ika sło n eczn eg o  ja sn o ść  k o ro n y  by ła  
w ięk sza .

U zyskane astro grafem  fo tografie  zaćm ien ia  Słońca były  tak że p od staw ą 
innej in teresu jące j pracy  W łod zim ierza  Z onna na tem at zm ian zach o d zący ch  
w  koronie  w kró tk ich  in terw ałach  czasu. W  tym  celu W. Z onn p o rów n ał szcze­
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gółow y kształt korony sfo tog rafo w an y  w G recji około  3 h5 0 m U T ze zd jęciam i 
u zy sk an y m i ok. 6 h20 m U T (a w ięc dw ie i pół god ziny później) w Jap o n ii na 
w ysp ie H ok kaid o  przez ek sp ed ycję  z U n iw ersytetu  z T okio  (M . K abu raki). D o ­
tych czas p rzy  p o rów nyw aniu  w ygląd u korony na jczęście j staran o  się od szu k ać 
p ew ne ch arak tery sty czn e  szczegóły  i m ierzon o różnice w ich p o łożen iach  na 
ró żn y ch  fo tografiach . Jed n akże  m etod a ta często  zaw od ziła  ze w zględ u  na tru d ­
ności w zn alezien iu  w yraźn ych , d obrze określon ych  szczegółów . D latego też 
Z on n  dla p rzean alizo w an ia  zm ian  w koronie porów nał izofoty  fo tografii z a ć ­
m ien ia S ło ń ca  ob serw ow an ego  w G recji i Japonii. Szczegółow a analiza d o stęp ­
n eg o  m ateriału  o b serw acy jn eg o  d op ro w ad ziła  autora do konkluzji, że w ygląd  
korony zm ien ił się bard zo n iezn aczn ie , przy czym  n ajw iększe zm ian y  za istn ia ły  
w częśc iach  od leg łych  od środ ka S łońca o dw a prom ienie. Te zm iany o d p o ­
w iad ały  ru chom  m aterii o pręd kości oko ło  14 k m /s . O bserw o w an e zm ian y  n ie 
m iały  zw iązku  z rotacją S łońca , a ich ch arak ter był raczej p rzyp ad kow y.

Zaćmienie w dniu 30 V I1954 roku

Je d y n e  całkow ite  zaćm ien ie  S łońca w id oczne w  Polsce w X X  w ieku n astą ­
p iło  oko ło  god ziny  14 w dniu 30 VI 1954 roku. Pas ca łkow itości biegł od S k a n ­
d ynaw ii p o p rzez  M orze B ałtyckie, L itw ę, B iałoruś, R osję, w k ieru nku K au k a­
zu , ob e jm u jąc w n iew ielk im  stop niu  Su w alszczyzn ę . W szystk ie  po lsk ie ośrodki 
astro n o m iczn e , a także w ielu  m iłośn ików  astronom ii, pragnęły  w yk o rzy stać  
w y ją tk ow ą okazję  obserw acji zaćm ien ia  z terytoriu m  P olski, toteż w re jon w i­
d oczn ości zaćm ien ia  całkow itego  p rzybyło  w iele  tysięcy osób.

N au ko w y program  ob serw acji, op racow an y  w u zgod nien iu  z prof. E u g e­
n iu szem  R ybką, k ierow nik iem  p olskich  eksp ed ycji zaćm ien io w y ch , p rzew id yw ał 
m ięd zy  innym i:

1) b ad an ia  p rzyćm ien ia  b rzego w ego  tarczy słonecznej,
2) ob serw acje  chrom osfery  słonecznej i je j w id m a,
3) p o m iary  p o laryzacy jn e,
4) w y zn aczen ie  m om en tów  kontaktów  i w zględ nych  śred n ic tarcz S łoń ca  

i K sięży ca ,
5) ob serw acje  geofizyczne,
6) p o m iary  rad iop rom ien iow an ia .

Jak o  m iejsca obserw acji w yb ran o n astęp u jące  m iejscow ości:

1. W iża jn y , nad jez iorem  o tej sam ej nazw ie nad sam ą gran icą rad ziecką, 
ok o ło  35 km  na północ od Su w ałk ,

2. T rak iszk i, n iew ielką w ieś w pobliżu  P u ńska, około  30 km  na pó łnocny 
w schód  od Su w ałk ,

3. O g rod n ik i, położone b lisko gran icy  z L itw ą (w ów czas Z SR R ), oko ło  43 km  
na w sch ód  od Suw ałk .
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W  sam ych  Su w ałkach  zna jd o w ała  się centrala  koord ynu jąca pracę  w sz y ­
stkich  stacji o b serw acy jn ych , nato m iast w Sejnach  pod k ieru nkiem  dr. Jan a  G a­
d om skiego sw oje ob serw acje  p row ad zili m iłośn icy  astronom ii. T am  też była  n a j­
lepsza pogod a.

P onad to liczna grupa p o lsk ich  astronom ów  (głów nie z T oru n ia  i W ro ­
cław ia) na czele  z prof. W ilhelm iną Iw anow ską w yjechała  do N alczy ka (rejon 
K au kazu) w Z w iązku  R ad zieckim . T am  jed n akże u lew ny d eszcz u n iem ożliw ił 
jak iek o lw iek  obserw acje .

P ogod a w re jonie zaćm ien ia  była zm ienna. W  W iża jn ach , gd zie ob serw acje  
prow ad zili astron om ow ie w rocław scy  z prof. Jan em  M erg en talerem , oraz kilku 
astronom ów  w arszaw sk ich  i toruńskich , udało się u zyskać fo tografie  fazy czę ś­
ciow ej, n ato m iast ob serw acje  fazy całkow ite j u n iem ożliw iła  gęsta ch m u ra, która 
ustąp iła  tuż przed  III kontaktem . W  T rak iszkach , gd zie ob serw acje  p row ad zili 
g łów nie astron om ow ie poznańscy  z prof. Jó zefem  W itkow skim  i geofizy cy  
z W arszaw y, uzyskano ch ro n okin em atografem  jed y n ie  n iew ielką część z p lan o ­
w an ych  k ilku set fo tografii zaćm ien ia . N ieco lepsza pogod a p anow ała w O g ro d ­
n ikach , gd zie pod k ieru nkiem  doc. K azim ierza K o rd ylew skiego  ud ało  się z re a li­
zow ać zap lan ow an y  program  film ow an ia zaćm ien ia  ch ro n ok in em atog rafem , ja k ­
kolw iek  zn aczn a część zd jęć była w ykonana p op rzez lekkie chm u ry . W  O g ro d ­
nikach  rów nież fo tog rafow an o  p rzeb ieg  zaćm ien ia  p rzy w iezion ym  z K rakow a 
astrografem .

O p ró cz  obserw acji naziem nych , całkow ite  zaćm ien ie  S łońca w d niu  30 VI 
1954 roku było  rów nież ob serw ow an e z pokład u sp ecja ln ego sam olotu . Z in ic ja ­
tyw ą tego typu obserw acji w ystąp ili astronom ow ie w arszaw scy : doc. K onrad  
R udnicki i m gr M acie j B ielicki. D zięki pom ocy w ład z w o jsk ow ych  ud ało  się w y ­
nająć sam olot, który  w m om en cie zaćm ien ia  zabrał na pokład  gru pę 8 astro n o ­
m ów  oraz 2 op eratorów  film ow ych  (nie licząc k ilku osobow ej załogi) i w zn iósł się 
ponad w arstw ę ch m u r na w ysokość 5200 m n.p.m . G ru pa „ lo tn icza" w sp ó ł­
pracow ała  z gru pą n aziem ną (k ierow an ą przez W ojciecha K rzem iń sk iego), która 
p ro w ad ziła  ob serw acje  z okolic Suw ałk . C elem  nau kow ym  całeg o  p rzed się ­
w zięcia  by ło  zaob serw ow an ie  la ta jących  cieni, rysunki i fo tog rafie  korony s ło ­
necznej, a także ob serw acje  ruchu cienia  K siężyca na p ow ierzch ni Z iem i lub na 
ch m u rach  (w zależności od pogod y). Brak d ośw iad czen ia  w p ro w ad zen iu  tego 
typu obserw acji spraw ił, iż udały się one tylko częściow o. P od staw o w ą p rze­
szkod ą w ob serw acjach  okazały  się n iestab ilność ruchu i d rgan ia sam olotu , je g o  
zw roty , a także w iatr i n iska tem p eratu ra (około -1 5 °C ), w yn ika jąca  z k o n iecz­
ności uchylen ia  ok ien  w trakcie obserw acji.

Z jaw isk o  la ta jących  cieni pró bo w an o zaob serw ow ać na p ow ierzch ni 
skrzyd eł sam olotu . N iestety  ani w izu aln ie, ani d rogą fo tograficzn ą z jaw isk a tego 
nie ud ało  się d ostrzec. N atom iast uzyskano d obre rysunki korony słon eczn ej, 
k tóra z tej w ysokości była o w iele bard zie j w yrazista  niż z p ow ierzch n i Z iem i, 
gd zie p od obne ob serw acje  p row ad ziła  grupa W . K rzem ińskiego .



2. Przednia część tubusu chronokinem atografu z odnotow anym i m iejscam i obserw acji
(ok. 1970 r.). Fot. J. Kreiner

1. C hronokinem atograf w dużej sali O bserw atorium  A stronom icznego UJ (ok. 1970 r.).
Fot. J. K reiner



4. Stacja O bserw acyjna w Jokkm okk (1927 r.). Przy chronokinem atografie K. K ordylew ski

3. C hronokinem atograf przygotow any do obserw acji w 1927 roku. Fot. T. Banachiew icz



5. Stacja obserw acyjna w Skällarim  (1927 r.)



6. Stacja obserw acyjna w Bayley’s Hill k /A m esb u ry  (1932 r.). 
Z praw ej prof. T. Banachiew icz



7. O bserw acje całkow itego zaćm ienia w O m sku na Syberii (1936 r.). Przy chronokine- 
m atografie J. W itkow ski (z praw ej) i F. Koebcke. Fot. E. Stenz



8. Przy chronokinem atografie o ogniskow ej 178 cm w Keratea к / Aten (1936 r.) 
stoją W. Zonn (z lewej) i S. Piotrow ski. Fot. T. Banachiew icz



9. W łodzim ierz Zonn przy astrografie 1 4 2 /2 8 4  mm w Keratea k /A ten . 
Fot. T. Banachiew icz
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M im o skrom nych  w yników  ob serw acji, w yn ika jących  z n ien a jlep sze j p o ­
god y, zorg an izo w an e eksp ed ycje  przyniosły  w ym iern e korzyści. Po raz p ierw szy 
zap lan o w an o  bogaty  program  obserw acji astro fizyczn y ch , do k tórych  skon ­
s tru ow an o od p o w ied n ie  instrum enty , a sam e p rzygotow ania w ciągnęły  do pracy 
n au k ow ej zn aczn ą liczbę m łod ych  astro n om ó w , którzy z okazji zaćm ien ia  w 1954 
roku szerzej za in tereso w ali się zagad n ien iam i astro fizyczn ym i.

N ato m iast w K rakow ie po raz p ierw szy  w Polsce O leg  C zy żew ski, J. de 
M ezer i A d am  Strzałkow sk i p rzep ro w ad zili rad iow e o b serw acje  zaćm ien ia  
S łoń ca . O bserw acji tych d okon ano n ied aw no sk on stru ow an ym  rad iotelesk op em  
o śred n icy  anteny  5 m  i ogniskow ej 2 m , który był ustaw iony na szczycie  jed n ego  
z  b y ły ch  fortów  au striack ich  („Fort S k a ła ") o tacza jący ch  K raków . N a fali 90 cm , 
w  której p ro w ad zon o  obserw acje , średn ica S łońca jest w iększa niż w  św ietle  
w id zia ln y m , toteż nie m iało  istotnego zn aczen ia , czy  ob serw acje  z jaw iska  były  
p ro w ad zo n e w K rakow ie, czy  na Su w alszczy źn ie , gdyż w obu przy p ad kach  
zaćm ien ie  ob serw ow an e na falach  rad iow ych  m iało ch arakter obrączkow y. Ze 
w zględ ó w  technicznych  ob serw acje  zaćm ien ia  rozp oczęto  z p ew nym  op ó źn ie­
n iem , to też  u zy sk an o  jed y n ie  krzy w ą p rz e d staw ia jącą  n arasta jący  stru m ień  
rad iop ro m ien iow an ia .

Zakończenie

O statn ią  sw ą p odróż od był jed en  z ch ro n okin em atografów  do Russe 
w  B u łgarii, g d zie  przeb iegał pas całk ow itości w  dniu 15 II 1961 roku. W  w y ­
p raw ie  w zięli udział prof. E ugeniusz R ybka, d yrektor O bserw atoriu m  A stron o­
m iczn eg o  U J, oraz m gr W iesław  W iśn iew ski, st. asysten t w O bserw atoriu m . N ie­
ste ty  b rak  p o god y  un iem ożliw ił obserw acje .

W sp ółcześn ie , od strony n au kow ej, o b serw acje  całkow itych  zaćm ień  S ło ń ­
ca zn aczn ie  za traciły  sw e znaczen ie . U zysk iw an e d aw niej w yniki astro m etryczn e 
zo sta ły  zastąp ion e  w ielokrotn ie  d ok ład n ie jszy m i pom iaram i rad arow ym i i lase­
row ym i. K oron ografy , m im o pew n ych  o gran iczeń , um ożliw iły  b ad an ia  korony 
sło n eczn ej poza zaćm ien iam i. W iele w y n ik ów , u zyskiw anych  daw niej z ob ser­
w acji ca łk o w ity ch  zaćm ień  S łońca , m oże być teraz otrzym an ych  z obserw acji 
sate litarn ych .

N ie o zn acza  to jed n ak , że ustało  zain tereso w an ie  całkow itym i zaćm ie­
n iam i S łoń ca . T o  jed n o  z na jw sp an ia lszych  z jaw isk  p rzyrod y nad al p rzyciąga 
w ie lo m ilio n o w e tłum y obserw atorów , a w śród  n ich nie b raku je  astronom ów .
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